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GAZETA LWOWSKĄ*
N ,0 i 2 5 .W e Środę 3 . Listopada

W i t d o m o ć c i  z a g r a n i c z n e .

H i * * n  n i i ».
List pisany z M a d r y t  n pod d. 13.  Wrześ*

B i a , umieszczony vr gazetaoh Angielskich do'  
B o s i , że wyprawa z 3oo,ooo piastrami, wysła* 
Ba z M a d r y t u  do K a d y s n  dla wsparcia wiel 
hiey wyprawjr woi en ney , napadnięta i zabra 
na została na drodzę od bandy M e l c h i o r a "  
Zasłonę woyshową shładaiąca się z 5o strzelców 
górskich ( M e q u * i l e t s )  > 3o iezdców,  roz
krojono i rozproszono. Maią podeyrzenie, i i  
dowodca zasłony, był w porozumieniu z M e l 
c h i o r e m .  Ze  strzelców poległ  ieden tylho 
sierżant, który się poddać niechciał i od włas
nych ludzi swoich z tyłu przebitym został. W y 

padek ten sprawił w M a d r y c i e  wielhie wra
żenie.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a -
Wrięcie  B a r c e l l o n y  prze* po w stańców, 

potwierdziło się zupełnie' ,  według listy łiam- 
burshiey na tamecaney giełdzie. Woysho,  któ
re, d. 1 4 . Lipca wyciągnęło % M a r g a r e t h a  
pod rozkazami, U r d a n e t a  i E n g l i s b ,  wzię
ło szturmem główny zamek ieszcze d. i8go 
przezco i same miasto w moc iego dostało się. 
Zginęło przytem iedennst.u szeregowych i dwóch 
Ofi’icerów. Kapitan U s l a r  był Gubernatorem 
l l a r c e l l o u y .  Wyprawa ta popłynęła natych- 
Biiast w okolicę K u  m a s y ,  i wylądowała z 
woyakieua na godzinę żeglugi od tego miasta, 
gdzie połączyła się z B e r m u d e z e m .  Okręty 
będące pod rozkazami B  r i o n a blokowały port, 
W którym znaydowała się flotta Hiszpańska.

Wiadomość dawnieyszą, że Jenera ł  Hisz
pański L a  S e t n a  cofnął się z okolicy P o -  
t o s i  w W y i s z e m  Per u^ ,  celem połączenia 
się z Wicekrólem P e z n e l a ,  potwierdzają tak
że późnieysze gazety B u e n o s  - A y r e s h i e .  
Trudność w dostaniu żywności, i konieczność, 
ściągania wszystkich sił zbroynych dla obro- 
By Stolicy Państwa P e r u  od napadu powstań
ców C h i l i y s h i c h  zdaią się bydź powodem 
* 'e o  postanowienia. L a  S e t n i  , cofnąć się 
iu t  miai aj  ,j0 L a P a  z.

Wielka Brytanii*.
- Z Londynu d. t. P aździern ika. —. Nie

zgodność zdań względem wiadomych wypadków 
M a n s z e s t e r s k i c b  trwa ieszcze ciągle mię
dzy nami , i daie pochóp do coraz większych 
Zgromadzeń Ludu , które się w tym przedmio
cie naradzić chcą i wydać uchwałę s w o ią , 
względem kroków użytych od Zwierzchności i 
obeyścia się Policyianów w M a n s z e s t r i e .  
Na Zgromadzeniu takowem , odprawionem w 
Y o r k u ,  prezydował L o r d - M a j o r .  Ponie
waż Zgromadzenie to, iak każde inne składało 
się z wielkiego mnóstwa lu d z i , bo przynay- 
mniey ze Ąooo osób , można przeto zastosować 
do niego uwagę Kardynała B e t  z ,  iż każde 
liczne Zgromadzenie , aczby się składało nie- 
wiedzieć z iakick osób , iest przecie tylko inas- 
gą pospólstwa. Nasi przewodnicy Ludu , zdaia 
tię otrzymywać to zdanie,  iż potrzeba tylho 
przestrzegać istotnych bezprawiów, aby takowe 
liozne Zgromadzenia Ludu,  uwolnić od zarzu
tu nieprawności. Jakkolwiek Zgromadzenie to 
słuchało w skromności i spokoyności Mówców 
swoich , przecież potrzeba tylko usłyszeć treść
tych mów,  i to, ćo z tego powodu uchwalono,
aby się przekonać , że nie Lud , ale pospól
stwo zebrało się na obrady. Mówa Radcy miast 
N i o o l l  miana do Zgromadzenia w Y o r k u ,  
iest tegę najoczywistszym dowodem. Zamie
rzywszy wystawić prawość Zgromadzenia M an -  
1 z es t e r s h i e g  o inowil • „było  dosyć l i c z n e ,  
aby nadało wagi przedstawieniom «woiem.“  
Gdy atoli nikt Die wątpi, że Zgromadzenie le
go rodzaiu, nie iest zdoloem nadać wagi przed- 
stawieniom swoim , przez rostropne narady. 
przez mądre i ^miarkowane uchwały,  zdaie 
się przeto, iż szanowny Mówca omyślał przez 
to,  o nadaniu wagi kułakami. W  takim też 
duchu i w takiey myśli (iah się spodziewać 
ry ło  można) stanęły uchwały Zgromadzenia 
Y o r k s k i e g o ,  gdzie po zwyczaynem wysła
wianiu postępków prawnie zebranego Zgroma-
)(
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dzeni* M s n s z e s t e r s k i e g o  i nsv*r;rSvv5’.SSl 
ganieniu Zwierzchuoś, i ' i  Ppl icy i ,  między in- 
nemi powiedziano także. „Pochwalenie takowe
go obeyścia się Policyl , oświadczone przez 
Rejenta ,  zrządzić może Diezgody ktuiowe, i z 
tego powodu Zgromadzenie podaie wniosek do 

v nćbyleuia Ministrów. W  liczbie większości 
osob, rozumnych i ' prawych oby wateli W.  B r y- 
i a n i i ,  trudno znaleść kogo,  coby niezaprze
czone prawo Luda ,  podawania próśb,  i zgro
madzania się w ley mierze, porównać chciał Z 
owemi niebezpieczemi dla spohoyności poblicz- 
pey Zgromadzeniami pospólstwa nierozsądnego 
i skłonnego do bezprawiow : zwłaszcza , że 
prawo to wykonane bydź może równie praw- 
nie przez k i l k a s e t ,  a tylhó od Zgromadze
nia inniey licznego , spodziewać się można ro
zumnych rezultatów. Dla tego też Xiaże R e
jent odbiera adressy , ołożoue w myśli całkiem 
przeciwuey , w których Zgromadzenia takowe 

. ganione,  a kroki ożyte od Zwierzchności M a n- 
s z e s t e r s k i e y  i od Rządu pochwalane są ia- 
ko prawne. Prawda, rozumie się z natury rze
czy,  że adressy te nie były skutkiem obrad, 
którym massa pospólstwa aadaie wagi.

Z  L o n d y n u  d. 5. P a ź d z iern ik u . — Dnia 
lgo  t. m. odprawili w oberży L o n d y ń s k i e ?  
Zgromadzenie nayznakomitsi benhierowie, kup
cy , i inni szanowni mieszkańcy starego miasta 
(C ity)  a to pod przewodnictwem P. Johna 
W h i t m o r e ,  na którem zamiast uchwalonego 
dawniey adressu do Xięc ia Rejenta , postano
wili  ułożyć i ogłosić następujące oświadczenie, 
podpisane iuż teraz przez i 5oo, naypierwszych 
mieszkańców L o n d y n u ,  których liczba po
większy się ieszcze bez wątpienia bardzo znacz
nie : „ M y  niżeypodpisaoi knpcy, bankiery,  ne- 
gocyianci , i inni mieszkańcy L o n d y n u ,  są- 
dziem.y konieczną bydź powinnością nasi w 
obecnych okolicznościach, wynurzyć następnie 
uczucia nasze po zaszłem uprzedniem naradze
niu. Patrzemy ze wstrętem na intrygi fakcyioni- 
stów i ludzi źle myślących,którzy używają potwa- 
rzy i rozgłaszają one , dla podkopania zasad Reli 
gii ,  i którzy w buntowniczych pismach i mowach 
podżegają Lud de rozkoszu i zbrodni Stanu, któ
rzy korzystając z, chwil wątpliwych, mamią ncny- 
sły Ludu nieoświeoonego , i pod różnemi po
zorami naprowadzaię go do kroków, powięk
szających to wątpliwe położenie w stopniu 
nie wyrachowanym , gdyż oczywisty cel ich 
zmierza iedynie do bezrządu i zamieszania 
kraiowego. Widzielśmy z naygłębszą boleścią 
serce nędzę i cierpienia pewney klassy współ
obywateli naszych. Rozumiemy i spodziewa
my s ię ,  ż.c c :erpienia te będą.tylko przemiia-

iącemi , i będzie naygoręlszem pragnienie a 
naszem , wspierać wszelkie środki , które im 
służyć mogą za ulgę. Wynurzaiąc tym sposo
bem uczucia , payrzetełnieyszego uczestnictwa 
naszego, oświadczamy oraz ninieysze stale po
stanowienie nasze , iż wszystkieini siłami , da
my odpór , wszelkim zamachom zatrważania 
Zwierzchności , ufni dzielności praw , nieska
zitelności ich wykonywaczow i w mądrości 
pravvodawstvv.“

Podobne oświadczenia uchwalone i iedno- 
głosnie przyjęte zostały na Zgromadzeniach w 
miasteczku G r e a t - 1  a r m o u t h ,  w Hrabstwie 
N o r f o l k s k i e m  i w I l a l i f a x i e  ( Y o r k 
s h i r e ) .  Pierwsze oświadczenie posłano Lo r
dowi S i d m o u (h o w i w kształcie adressu da 
Xięc ia R e je n ta ,  który ię przyjął  i z wielhiem 
zado wolnieniem.

Z  ̂ Londynu d. 8. P aździern ika. —  Star- 
szy gminny B r i d g e s  obrany został L o r d e m  
M a j o r e m  miasta L o n d y n u  większością b l i
sko łoo głosów, którą uzyskał 'nad rywalami 
swoimi należącymi do Reformistów. Okolicz
ność ta iest nowym dowodem przewagi Oby
wateli prawych ' przyiacioł porządku publicz
nego. Tymczasem zapo wiadziono tu nowe 
Zgromadzenie Ludu na błoniu S m i t b f i e l d -  
s k i e i n ;  Zgromadzenia podobne odprawiały się 
iuż także i na innych mieyscach, i ieszcze od
prawiać się maią. Uważaią ie, za iodzay złych 
rozrywek Ludo. J n i  też i niektóre tak zwane 
gazety niepodległe , zaczynai.j się wstjydziś za 
H u ś t a  i przesady swoie,  okazane wzgędem. 
scen zaszłych w M a n s z e t r z e .

Papież darował Xięc iu W e l l i n g t o n o 
wi  kilkanaście sztnk starożytności wykopanych 
w H e r k u l a n o m  i P o m p e i ,  do’ przy ozdo
bienia pałacu Narodowego , który dlań wysta
wić maią.

W yspa S. Heleny.
B ry g  woietsny R e d p  o 1 e , zawinął do A n 

g l i i  w 5o dni z -Łrr spy S. H e l e n y ,  zkąd p u 
ścił  aie d. ę. Września. Przywiózł  z so bą 
kilkanaście listów, według których B o n a p a r 
t e  zdaie się bydź teraz w lepszym bu:i orze i 
tem samem także zdrowszym. Wreszcie listy 
te zapewniają ; że wszystkie doniesienia o 
B o n a p a r t e m  rozgłaszane w pismach publicz
nych lądu stałego rzadko kiedy są prawdziwe, 
zwłaszcza, że B o n a p a r t e  żyie w tak ścisłe? 
samotności i odrębności,  iż tylko z trudno
ścią dowiedzieć się można o iego powodzenia. 
Uznano nawet potrzebę , upomnienia go , że 
Officer , maiący każdego dnia zdawać sprawę 
o n im , przymuszony będzie przychodzić do



iego pokoio. Odtąd pokazuie się codziennie 
faz za domem swoim dla uniknienia odwiedzin 
OfTicera. Za dziewięć miesięcy skończony bę
dzie znpetnie nowy dom dla niego. Sta zdro
wia na tcy wyspie iest w ogólności bardzo 
dobry. Okręt K o n q u er  o r o 74 działach stoi na 
kotwicy pod samą wyspą,  T e e s  i S a p  h o ,  
fcrężą około niey i E n r u d i c e ,  S o p h i e ,  i 
U e d w i n g  stoią w zatoce,  L e v r e . t  przed 
wyspą W  n i e b o w s t ą p i e n i a  ( A s c c n ic o n  ) ; 
okręt zaś N a n t i l u s  strzeże gościńca proira- 
dzącego do C a p .

F r a n c y i a .

7m P a ry ż a  d. 2. P a ź d z ie rn ik a . —  Słychać 
teraz ,  że Izby zwołane * będą na loty p. m. - 
Rozporządzenia Królewskie w sprawach du
chownych będących przedmiotem żywych bar
dzo sporów lewey strony Izby Deputowanych, 
załatwiły inż tę tak ważną okoliczność.* Oba
wy przeciwników systematu ultraraontańskiego, 
zdaią l ię wreszcie całkiem bezzasadne. Po 
pięćletnyoh układach * Papieżem zwrócono 
się bez wątpienia do tego punhtn od którego 
rzecz rozpoczęto, to iest do Konkofrdaln z r. 
1801 . .  Lecz wl-śnie z tego powodu zdaie się, 
‘■wierdzić nie można, iż podział Dyiecezyy i 
prawo Biskupów , nie zasadza się także i na 
Konkordacie iaho n* prawie Stanu , ale tylko 
>i» bollacb Papiezkich, przeto tylko na dowol
ności Papieża;  te albowiem bulle, nie zniosły 
Konkordatu a r. 1801 .  i ledwie pomyśleć mę
żna, aby Dwór Rzymski sądzić tnógł w tera- 
żnieyszych okolicznościach, jakoby Konkordat 
* r. 1817.  nie osiągnowszy leszcze mocy pra- 
vtnev, zniszczyć miał Konkordat z r. 1801  , i 
*e stan- Kościelny we F r a n c y i ,  urządzony 
Iesi .  *y!ko przez akt dewolny , który On 
Wydał. Zdanie m atoli podsuwaią mu tylko 
przeciwnicy zasad nltramoui«ń<kicb, odwołując 
się szczególniey na test następnincy listu Pa- 
piezkiego pisanego do Bisknpów Francuzkicb : 
•jPoznacie łatwo z tego wystawienia rzeczy ,  
Wielebni Braoia!  iż środki nprzednie, których 
»żyć sądziliśmy keniecznośoią. z w a ż a i ą c  n a 
g ł o ś ć  o k o l i c z n o ś c i ,  n i e  z w i ą z a n e  są 
ż a d n y m  w a r u n k i e m ,  iak się Wam może 
•dawało , i że nie ma przyczyny obawiać się , 
•akoby ów z natory swoiey przemiiaiący stan 
r Łeczybył stałym, albo przynaymniey, z uszczerb
kiem Kościoła Francuzkiego, trwać miał przez 
długie lata. Aby z-iś umysły wasze, wolne by
ły całkiem od wszelkiey obawy,  uieobcemy 
^ a s  dlużey zostawiać w niewiadomości , jak 
Oroczysty i stanowczy dowód nayszlachetniey-

szey woli Swoiey dał -nam świeżo Król Fraw* 
ćuzki. Oświadczy! nam uTzędową Notą, będą
cą w ręku naszem, iż zamiarem Je g o  iest skró
cić ile możności trwanie nprzedńich środków , 
na któreśmy byli zgodzili się i za wspólnem 
puroznmieniem s ię,  użyć wszystki środków w 
J e g o  mocy będących do ustutecznieniu Konkor
datu z r. 1 8 1 7 ,  w całey iego objętości. Spo
dziewamy się więc., iż uwiadomieni teraz zu
pełnie o w s z y s t k i c h  z a m y s ł a c h  n a s z y c h  
będzicie trwali, w nieodmiennem i stałem po
stanowieniu, ufani całkiem mędrośoi naszey.“  
i t. o.

An g l icy , zdaie się Członkowie towarzy
stwa bibliynego Londyńskiego, nsiłuią rozsze
rzać tu pisma dochowne, zos tawDiąc  tak owe  
po kawiarniach w kilkunasto exemplarzach. 

.T e n  sposób  wpaiania dneba pobożności , owa- 
żaią tu bydź  całkiem b e z o w o c n y m  , a nawet 
przeciwny w celowi ,  ponieważ tylko bywa po- 
bodką do szydzenia z prawd Wiary.

Z  Paryża d. 9. Październ ika. —  Przed 
kilko dniami było posiedzenie Rady tiyney, na 
którem, iah inowią rosprtwiano O istotnych zasa- 
« ch urądzeń municypalnych i Departamentów.. 
Przediniot ten należyć będzie bezsprzecznie 
do daleko ważnieyszych obrad, na nadchodzą
cych posiedzeniach Izb obu.

Słychać, że Minister spraw wewnętrznych 
ułożył  z Kpminissyią pnbliczńey-oświaty środki, 
w skntek których ncznie wyznania Protestano- 

i kiego, znaydciący się w różnych szkołach Króle
stwa , odbierać maią nankę Rel ig i i  Kośoioła 
swoiego,  i zostawać pod dozorem nauczycieli 
Protestanckich. Wybiera do tego zapewne i 
to naysprawiedliwiey owe miasta , gdzie iest 
naywięcey Protestantów, iako t o :  P a r y ż ,
B o r d e a n x ,  N i m e s ,  S t r a s b u r g ,  M o n -  
t a n b a n ,  i t. p.

Znikły inż wieści o zmianie MinisteTium 
rozgłoszone pTzez niektóre gazety.

Gwardyia Króleska , równie iak 1 nay- 
większa część pnłków artyleryi,  inżynif yi i 
iazdy, .stanęły na stopie , zznaney przez Mini- 
stra woyny za nzupełnioną lymczasowie na 
r. 18 19 .  Pfacują teras; na tem , aby iazdę, in- 
żynieryię i artyleryię, postawić zupełnie'  na 
stopie, oznaczoney rozporządzeniem z d. 3go 
Sierpnia l 8 l 5. .

W  budżecie na r. 1820. przeznaczono 
znaczną summę dla obTony kra‘ owty,  i ieżeli 
Izby (o  czem niewątpią) na nie zezwolą,  na
tenczas dopiero ustalić' chce Rząd jstetecznie 
nowy plan obrony.
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P.  D n n o y e r  ieden 7. Wydawców pisma: 
le  Censeur, uwięzionym będąc cztery tygodnie 
za przestępstwo prassy, użył wolnego z tey 
przyczyny czasu, na grontowne uwagi nad sta
nem więzień, nasł opacznem obchodzeniem się 
z więźniami, nad ich robotami, nad dowolno
ścią dozoreów i t. p. Kommissyia wyznaczona 
do oglądania więzień, zrobi b t *  wątpienia a- 
żytek z tych nwag.

Rozporządzeniem Królewskiem z d. zęgo 
WrzeŚDia pozyskał Doktor Franciszek Jó z e f  
O a 11, Wynalazca nauki czaszhowey, unarodo
wienie w Królestwie Fraucuzkim. Jest ón ro
dem z T i e f f e n b r o n n n  w W.  Xięztwie'  Ba- 
deńskiero, urodził się 9. Marca 1758.

Pewien roznoszący w P a r y ż a  na prze- 
dsż termometru i barometra, nwięziony został, 
ponieważ w iahieyś oberży pokazywał małą sta
tuę B o n a p a r t e g o ,  i wszczynał przytem mo
wy,  które dały poehop do bitki.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .  '
Budowa nowych twierdz i udoskonalanie 

dawnych idzie z wielkim pośpieehem. W  szcze
gólności miasto N a z a r ,  stało się twierdzą 
pierwszego rzędu. Z  któreykolwiek strony wieź- 
dzaiąc,  przeprawiać się trzeba przez żelazne 
ostroża, opasane spadaiącemi łańcuchami, i 
przez mosty zwodzone. Szczególniey wychwa
lają zamek iako dzieło sztuki w nowey nauce 
fortyfikacyyney. Z e  czterech półxiężyców, >e- 
den dopiero go to wy , każdy z nich składa od
dzielny zamek będący w związku z twierdzą 
przez podziemne preeehody. Kasamaty są bar
dzo obszerne;  koszary iesgcze buduią,  które 
będą wielce wygodne.

Szwaycarowie przenoszący się do B r a 
z y l i i ,  zaozli iuż płynąć w tę drogę z D o r t -  
r e c h t u .  Na okręcie U r a n i a  znayduie się 
ieh 4 6 0 ,  D a p h n e  liczy 240 ,  a K a t a r z y n a  
36o i t. d.

S z w a y c a r y i a .
P. M a r  e t  (były Xiążę B  a ss a n o ) siedzi 

iuż dość długo z rodzioą swoią w G e n e w i e ;  
nikt wiacey nie wątpi ,  że wkrótce powołanym 
zostanie do F r a n c y n

W ł o c h y .
Według naynowszych wiadomości z R z y 

mu ,  umarł tamże d. 6. Października K a r o l  
E i a a n n e l  IV: Król Sardyuski, który w Czerw
cu 1802 odstąpił korony młodszemu bratu swo-

ietnn terażnieyszemu Królowi S s r d y ń s k i e m n  
z zatrzymaniem tytułu Królewskiego , i od kil
kunastu lat żył  w R z y m i e ,  w no wicyiaoie J e 
zuitów.

Pisma publiczne donoszą z N e a p o l u  
pod d. 21 .  Września:  „ W  nocy z d. 16. na 
17. zrabowano kościot M a d o n n a  di  P i e d i -  
g r e t t a ;  zuchwali złoczyńcy,  zdarli niektóre 
ozdoby z obrazu Matki Boshiey;  srebrna lam
pa , którą Król ofiarował kościołowi dopiero 
d. 10. z. tn. a na którą zapewne czatowali, nie 
była ieszcze powieszona.

Edy&t Ministerstwa Policy!  jeneralney, w tein 
Królestwie znosi od d. l .Stycz.  1820 dane na rok 
1 81 9 pozwolenie noszenia broni. Miłośniki polo
wania starać się będą musieli o nowe pozwo
lę nia. Wyłączonymi są ed zakazu tego tylko 
leśniczowie,  osoby zawisłe od Zwierzchnego 
Urzędu łowczego i in n i ,  których służba w y
maga noszenia broni.

W N e a p o l u  otrzymano ważną wiado
mość ,  że Admirał F r a i n a ń t l e ,  który na cze
le eskadry Angielskiey odpłynął z portu Nea- 
politańskiego do T u l o n u ,  zastał tam rozkaz,  
aby wraz z Dywizyię Francuzką udał się do 
brzegów B a r b a r y i  i oznaymił Rządom Al
gierskiemu , Tunetańskiemu i Trypolitańskieinu, 
że A n g l i i a  i F r a n e y i a  nie myślą cierpieć 
iuż dłużey ich rozboiów na morzu środziemnem, 
winierzonych przeciw .któremu kolwiehbądż 
Państwu. Nęapolitański okręt l iniiowy C a p r i  
wypłynął  właśnie na poraienione morze,  na 
którern pokaże banderę Króla Jmci  Sycyl iy-  
skiego.

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .
D z i e n n i k  F r a n k f ó r t s k i ,  donoszący 

p i e r w e y , że Admirał Francuzki Hrabia J  u- 
r i e n ,  połączyć się ma z Admirałem a-gie** 
skim F r i m a u t l e ,  i oba udać maią do kra- 
iów Barbaryyskiob d/-» oświadczenia Rządom 
tainecznjm , w skutek nkładów A k w i z g r a n -  
s k i c h ,  że się zrzeć muszą rozboyniczego sy- 
stematu swoiego,  inaczey doświadczyliby skut
ków ligi Europeyskiey , udziela teraz dalsze 
wiadomości o tey wypranie.  Listy urzędowe 
z 18. Września donoszą, iż ziawienie się tych 
obu Admirałów, sprawiło wprawdzie wielkie 
wrażenie w A l g i e r z e ,  lecz że Dey wzbraniał 
się przecie odstępywać swoiego systerrietu. Ad
mirałowie puścili się potem ku T u n e t o w i  * 
T r y p o l i s .

Bcdakcyia F. K r a t t e r a .  — Drukiem 3. f i l i e r a .


